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H I S Z P A N I A
Na terenie Hiszoarul ostatnio 

sytuacja wyglądała tak, że różne 
państwa popierały różne strony 
walczące, ale w rozmiarach u- 
miarkowauych, i>graniczonych mo­
żliwości am i technicznymi przy 
międzynarodowej kontroli granic.

Obecnie obraz rzeczy zmienia 
*ię: Francja zniosła międzynaro­
dową kontrolę na swej granicy. 
Zyakuje wolne ręce w popieraniu 
czerwonych — oczywiście w sen 
sie t e c h n i c z n y m .  O fi­
cjalnie popierać ich nie będzie,

Włochy i Niemcy podejmą pró 
be energiczniejsze; pomocy dla 
gen. Fran.

Sytuacja jest conajmniei pe- 
Wożna. Może nie dojdzie do wiel 
kiego rozszerzenia zatargu — ale 
w każoym razie widać jeszcze 
raz, na jak kruchych podstawach 
opiera się pokój europejski.

V > ld k a  a n k ie ta  „ a J $ L “

J a k  u s u n ą ć  ż y d ó w  z  a r m i i ?

Nie chcemy p o g łó w n e p -n ie  dicemy żyoow w wojsku
C i e k a w y  g l o s  w  nas>ze| a n k i e c i e

P. Z o fia  Żelska  - M rozow ick a  
n ade3łała nam  p on iższą  odpo­
w ied ź  na an k ie tę  A B C . „J a k  usu­
nąć ży d ó w  z a rm ii" .

Korzystając z  zaproszenia Redakcji 
ABC  by udział w  ankiecie o  wyda 
ler.iu żydów z a  mii brali wszyscy 
czytelnicy, a wiec także ludzie nie pod 
porządkowani kierunkowi polityczne­
mu tego pisma, załączam poniższe 
uwagi:

Problen. wyeliminowania żydów  z 
wojska nie jest sądzę, tak prosty jak­
by się to na oko zdawało. Przjpuś 
my bowiem nawet, że kiedyś jakiś 
przyszły Sejm (obecny w każdym ra­
zie —  nie!) uenwali, że żydzi mają od- 
maszerować z arnu i zapłacić w  ta­
kiej czy innej lormie pogiowne. Bar­
dzo pięsnie. Ale co dalej?

Sprawa pogłdwnego
Przede wszystkim iak to bęuzie z 

tym pogłównym? W ięc krew serdecz­
na polskiego żołnierza może być wo- 
góle przewalutowana na brzęczącą 
monetę. Kom isja szacunkowa ocenja

ją, a komornik bęuzie ściągać jej ró- j kacjami. Bądźmy jednak logiczni _ i 
wnowartość, a w  razie niezapłacenia skoro m ówim y a, powiedzmy takie
pieczętować w  jej imaę żydowskie be 
ty, lisie czapki i „śmierteme koszule"? 
A  ile, jak się państwu ::aaje, kosztu­
je jedna kropla krwi żotniersiuej? 
luO złotych, dwieście, tysiąc, czy mo 
że tylko 50 groszy? A  łzy matek poi 
skich? A  nogi i ręce amputowane w  
szpitaiu pOiowym? A  oczy utracone 
na w ojn ie? A  młodzieńcze siły i zdro­
w ie gazami zatrute?

Protestuję przeciwko wszelkiemu 
pcgłównemtt. Może w  jakimś innym 
kraju armia jest wartością, którą m oż­
na zapłacić, u nas w  Polsce armia nie 
ma ceny i nie ma takiej waluty, któ­
rą by można rzucić na szalę dia zrów ­
noważenia jednej, jedynej kropelki 
krwi najprostszego szarego żołnierza.

Odmaszerować
W szyscy chyba z wyjątkiem żydów 

i ich pachołków uważamy zgodnie, że 
trzeba jakoś rozwiązać ten problem 
i pozbyć się z  wojska elementu wro- 
gii-go, grożącego licznymi. -  ty1ekr„ć 
już w  ankiecie omawianymi kompli-

b, innymi słowy żądajmy by ele­
ment niepożądany dla armii odmasze- 
“Owa* nii tylko z  koszar ale w ogóle z 
Polski Nie potrzeba żadnego pogłów- 
negc W ystarczy jak corocznie żydów  
ski kontyngent rekruta zostame ała

mi synowskiego rw-zewruenia ją z~<"- 
si i ja «  lew brurnć jej potrafi tą krwią 
nezaptaotią, a cenniejszą od wszelkich 
skarbów świata.

Usunąć dostawców żydów
Pierw szym etapem odżydzziua 

armii to usunięcie dostawców żydów, 
iow an y  na „Polon ię”  i  odstawiony Armia ,>olsk£ jest najcudou uiejsza w  
do Palestyny, Ostatecznie można 3 na święcie i nic zniszczy jej żołnierz ob 
Madagaskar. W szystko jedno guzie, cy, natomiast jakże tatwo zniszczyć 
byle —  z Polski. W  Polsce bowiem ją może dostawca, Dęaący na siuzbie 
mogą mieszkać tylko tacy obywatele, »gentu/y obcej! Nie p  »trzeji_ douw , 
którzy w  wojsku służą i  O jczyzny , czołgów, ani , zow  tam. gdzie można

sypać arszenik do mąki i  tyfus do 
mleka, zatruwać bekony (praw ie ca­
ły przemysł bekoniarski w  ręku ży*

Hocki kominternu u  Europie M o o e ]
T a j e m n ic z y  m a jo r  s z t a b u  w  P r a d z e  

Pismo francuskie o komun źmie w Jugosławii, Czechosłowacji i Polsce
Tygod r k francuski „Je Suis Pai-| w ack i n ie  stoi zdała od  ca łe j te j 

tour‘ ogłasza artykuł o  Kominter- „w,*?
nń w Jugosławii, Czechosłowacji i 
w Polsce. Nie trzeba ich przyjmo­
wać bezłaj tycznie, gdyż „Je c-uis 
Partout" m i ny jest z sympatii fi- 
łowęgierekKrh

Jedn^ 3  najpoważniejszych baz 
operacyjnych Kominternu jest 
Praga. Władza Pragi rozciąga się 
jia Niemcy, Austrię, kraje bałkań 
akie i  przynajmniej w pewnym 
łtopniu Szwajcarię, Alzację, Lo­
taryngię oraz Węgrv

Osobislością o największym 
znaczeniu jes- pewien major cze­
chosłowacki, który mieszka zaz- 
w/cza.i w Brnie i Morawic. Wiążą 
*o ścisłe tajemnicze stosunki z 
4&»che wojsKowym amDasady so­
wieckiej. Działalność swą wyko­
nywa pod płaszczykiem dcmokra- 

Ł<FWcji arm; i. stwarza organiza- 
unii eow.acKiej, wygłasza od- 

rtjrty Jego wpływom ulega orga­
nizacja pisarzy morawskich, gazie 
jest przewodniczącym. W kołach 
oobrze poinformcv ar,ych twier- 

że major ów bezpeśrednio z 
h'ur Frag’ przesyła najtajniejsze 
•e^rety wajskowt do Moskwy,

Do tej nory tajemniczy major 
Je#t niedosięgamy. Jest tak spryt­
ny, tak przebiegły i ostrożny, że 
trudno mu udowodnić jakąkol­
wiek w.nę Aresztowanie zaś bez 
dostatecznych dowodów wywołało 
by burzę i skandal, grożący po­
la n ym  konfliktem z Rosją.

Nledalego od Pragi komintern 
dii swoją tajną siedzibę. Jest nią 
°guisko komitetu pomocy emi­
grantom niemieckim, gdzie mię­
kka około 80 komuniśtów z Nie- 

„Ognisłco" jest w rzeczywi- 
8l®Sci nielegafną szkołą szpiego­
stwa,

-Agenci „ogniska" zdemaskowa- 
“  iuż kilkakroTnie wysłanników 
U ‘Sćapo i oddali ich w ręce poM- 
c’ ’ czeskiej- Na skutek interwen­
cji Niemiec teoretycznie szkoła 
^  przestała istnieć.

W Jugosławii komintern wywie 
ra wielki wpływ na organizacje 
kroacłcie. W Zagrzebiu istnieje 
kawiarnia, w której odbywają się 
tajne zebrania organizacyjne. 
Gbojc tegQ komuniści jugosiowiań 
8c3* starają się działać jawnie 
Pfd Pokrywką jawnych organiza­
cji stowarzyszeń kroackich, znaj- 
* °ych się pod wpływami sze- 
k( C dr. Maceka. Wpływami
roo ^n.istycznymi są objęte unia 
Sit a” iitów kroacKith „Sehacka 
j .  Stowarzytzenie Pracowni-
tych U‘” 'V8łow7 ch i t. d. W  łome 
opoąrtia lnich istniej e nielegalna 
nazwę ,. ,munistyczna. nosząca
< ej Iru;'v ęk'tnej cruPy‘;- 

J Jest Stiepan Kresnik.
Dzięki bli^Ł,„

parni kroackZ 1 *t° sunKOmłz ?ru/
» asa jeet do d ™ ’16. \

TTv„m„- “ yspozycji kominter nu. Używają Jej r  ztJa z ogtro._
nym umiarem.

Specjalnie silne jac2ejki komu.
nuiyczne działają w zaktadach
uzbrojenia wsrod rODotników 0.
.■az wsróa studentów uniwersyte­
tu powszechnego w 2 agrzP .im 

Wszystko to -azem stanowi po­
tężną i zorganizowaną Si)ę j£[ane 
jest, że propaganda nDmiecka 
chętnie wskazuje na Czechosłowa 
cję, jako bastion bolszewizmu 
Ale jeżeli nawet rząd czechosło-

ak c ji n ie  b .erze  w  n ie j n a jm n ie j 
s zego  udzia łu , ro la  P ra g i budzić 
mu3i n iepokó j i zdu m ien ie .

W  P ra d ze  m ieszka  ró w n ie ż  em i­
g ra n t z P o lsk i n ie ja k i G rabow sk i, 
k tó ry  o s ta tn io  u trzym u je  śc isłe  
stosunai z W itosem , ró w n ie ż  m ie ­
szka jącym  w  P ra d ze , k tóry , ja k  
w iadom o, w y w ie ra  w ie lk i w p ływ  
na rad yk a ln e  o r g a n iza c je  rh łop - 
SKie P o lsk i (T o  ju ż  są fa n ta z je . 
Znam y n a jb a rd z ie j i n a js ze rze j 
n ega tyw n y  stosunek W ito sa  do 
kom in ternu . P rz yp . R ed. A B C .).

R ob o ta  w y w ro to w a  kom in ternu  
w  P o lsce  o s ta tn io  od n ios ła  p e ­
w ien  sukces. T a k  n, p . udało mu 
s ię  o s ią gn ą ć  w p ływ y  w  ZZZ., k tó ­
r y  b y ł dotychczas rzą d o w y  i w  ło ­
n ie  t e j  o rg a n iza c ji w y w o ła ć  kon­
f l ik ty .  , .

P ro p a ga n d a  „ fro n tu  lu d ow ego "

jed n ocześn ie  o s .ą ga  zdobycze  w  
św ie c ie  in te lek tu a lis tó w  polsk ich  
tak  np. wT ro zw ią za n e j obecn ie  l i ­
dze O brony P ra w  C złow iek a  
w śród  d z ien n ika rzy , p isarzy', p ro ­
fe s o ró w  w y żs zy ch  uczelni i  t. d.

W  Ł o d z i k om in tern  pos iada  
w ie le  b iu r i w ie le  o r g a n iz a c ji ja -  
c ze jek  kom u n istyczn ych  d z ia ła ją - 
cyh  pud p łaszzyk iem  o rg a n iza c ji 
jaw n yh  robotn iczych . S ię ga  r ó w ­
n ie ż  na w ieś  dyspon u jąc  p ew n ym i 
w p ływ a m i w  „W ic ia c h " .

L in ie  kom u n ikacy jn e  pop rzez 
g ra n ic ę  n iem iecką  przech odzą  
w  ok o lica ch  k op a ln i W a len ty  ko­
ło  R udy n astęp n ie  w  oko lica ch  i na 
lin ii P ie k a ry  —  K a tow ice . T a m tę ­
dy s ta rą  w yp ró b o w an ą  m etodą 
kon traban dy  w  oponach  sam ocho­
dow ych  i  in n ych  sp ry tn ych  środ ­
kach p rżew p zą  idą  m a te r ia ły t  ko­
m un istyczne z k i a ju do k ra ju . J

•ivii ć\ ' z im u!- -

Linia kolejowa
S ie rp c  —  R y p in  —  B ro d n ic a

Budowa linii kolejow ej Sierpc — . L in ia ta  o długości kilkudziesięciu 
Brodnica przez; Rypin jest już na u- kim. bedzie miała doniosłe znaczenie 
kończeniu tak że of w arda  należy nie ty lko dla Pomorza, lecz także dla 
się spodziewać w  połovde “ Tześnia. 'w ojew ództw  centralnej Polski.

Armia Polska izuka
p o l s k i e g o  k u p c a

(ton ) R ep re zen ta n t K om en dan ­
ta G arn izonu  m. P ozn an ia  p. 
G en era ła  W ła d a , k w a te rm is trz  
pułku p ie ch o ty  im . K a r o la  I I  K ró  
la  R um un ii p. M jr .  T ab ac iń sk i 
na A k a d em ii K u p ie ck ie j w  A u li 
W y żs z e j S zko ły  H a n d lo w e j, w  
dn iu  11 bm. sk łada jąc  życzen ia , 
o św ia d c zy ł:

„ ż e  A rm ia  P o lsk a  azuka p o l­
sk iego  kupca i  p o lsk iego  p rzem y ­
s ło w ca ". S ło w a  te  p rz y ję te  zosta 
ł y  p rzez  zg rom adzon ych , d ługo 
n iem ilk n ącym i, g o rą cym i oklas- 
kami-

M y  te ż  p rzy łą c za m y  s ię  do tych  
ok lasków  i z rad ośc ią  w ita m y  o- 
św iad czen ie  p rz ed s ta w ic ie la  A r ­
m ii. T y lk o  w  oparc iu  s ię  o po lsk i 
p rzem ysł i p o lsk iego  kupca K w a ­
te rm is trzo s tw o  A r m ii m oże być 
pew ne, że  w  ra z ie  w o jn y  n ie  trze  
ba b ęd z ie  z m a ga zyn ów  w yrzu cać  
żyd ow sk ie j g e s ze fc ia rsk ie j 

dety.
A  b io rąc  ty lk o  pod u w agę, do­

św iad czen ia  wrielkiej w o jn y , ca ł­
k o w ic ie  w ys ta rczy , żeb y  żyd o w ­
sk ie i obce agen tu ry  ra z  na za w ­
sze w ye lim in o w a ć  .ze w sze lk ich  
dostaw  w o jsk ow ych . E kw inu n ek  
żo łn ie rsk i i s traw a  żo łn ierska , to  
jed en  z wTażn ych  czynn ików , k tó ­
re  w:p ływ a ją  na sam opoczucie  żo ł

_ _ _

n ie rsk ie  i d ecydu ją  o p os taw ie  na 
s ze j A rm ii.

A rm ia  ow ian a  M item  W ie lk ie j 
P o lsk i, d ob rze  u zb ro jona, umun­
du row an a i sy ta  —  zaw sze  z w y ­
c ięży .

bronią.

A  p o t e m  p r z y j d ą  „ o n i 11
Przypuśćmy jednak, ze idei pegró- dów i). impngnowac ^użucą muudu- 

wnego tak się spoaoba najszerszym fy niszczyć o i e s  > siano. (  a jP  
masom i czynninom miarooajnym, ze rzu wybuchła właśnie jak* „  lej ”  
powyższe rozwiązanie sprawy nie cza epidemia końska. Manty prz 
uzyska zwolenników i rekruci żydów- fy*u „przyjaciół woKbl. , z *»
„cy będą płacić i sieazieć w  Polsce, komu z  nie  ̂ cieszyć), sł -
Cóż z tetro wvninnie? i wać metody „nowe ,  Jajp, ostsze,

n . . . .  - . najpierwotniejsze a jakże saatansko
04óz wyniknie to, ze idylla ta po- ^ ejzr,e ; n.edosUze.alne!. 

trwa rok, iwc, nawet dłużej, a JeśH ankieta AB l 0  uoanięciu ży- 
po tyir przyjdzie wo,na. Bo wojny ., % arnlii da iarazie l£n jeden,
niestety zaw sze nęka.y i nękać będą . . ,on ż( ’ dop, owadzi do odż^ 
fudzkość. W óv czas oogłoszona zosta- dosiaw wojskowych, ło będzie
r.ie nouilizacja. Rozlepią olbrzyn -e . „po „  ajwspanialszych osiągnięć b 
plakaty wzywające żołnierzy rezerwo ^  a , patriotyczna marzyć
wych w  szeregi oorońcóę ojczyzny.

■sienią przeleci ognie, r, • Zof}a źeIska . Rlr0zowąckll ,Płomień uniesienia przeleci ognie, i  
oczyszczającym ponad Polską. W szy ­
scy się pogodzą. Znikną kłótnie, w/z 
/iska podszemi an a. OI’rzyk „do bro­

n i"  jak dzwon brzmieć będzie w  ka-
R ozp o ^ zyn a ją r  n a sza  an k ie tę  

s tw ie rd z iliśm y  d ob itn ie , ż e  póki
żdeii wsi i każdym m ieście Opustoszę 5y dzi w  P o ls c e  kon ieczn ym  je s t

i %aleki
bedą się m asowo zgłaszali „m oże się 
do czegoś przydamy”  Polska fes na­
rodem żołnierzy i wszyscy zechcemy 
lecieć na front na skrzydłach miłość 
O jczyzny. A  wtedy przyjdą... oni Za­
płacili przecież t >głow„e! będą zdro­
wi, młodzi, fachowo przygotowani, a 
pieniędzy zawsze wbród posiadający 
Zajmą nasze miejsca wszędzie. Cała 
administracja, aprowizacja, kolej, po­
czta, cały wewnętrzny organem  pań­
stwa, borykającego się z śmiertelną 
choiobi} wojny, wydany ..ostanie na 
pastwę tego walśnie czynnika, który 
zazwyczaj jest sprzymierzeńcem ager 
tur obcych. Ładna historia!

Pan W auziński w  „Wiadomościach 
Literackich" wywodzi, że Polska nie 
może i nie pwinna pozbvwać się 40C 
tysięcznej armi, żydowskiej. Istotnie 
to auza siła. Jeśli się ją w  czasie w o j­
ny wpuści na żerowiskc po kraju po- 
enk-uę-ym Krwawą t/ai.tą o niepodle­
głość, noże nam zrobić meohhczone 
straty i bałagan o  najiaiah.iejszych 
następstwach VVspaniak będ/iu, gdy 
armia ta . o zbije namioty w  Esdraloi- 
nie w  K O. P.-acn palestyńskich ze 
bawiać się zacznie armoszeniem i 
chwytaniem Arabów  za  burnusy.

A  my sobie tu już jako# poradzimy. 
P, zecież za każde; >  żyda, który w y ­
emigruje v  Polski dostaniemy tęgi- 
go  chłopaka z  p oionii zamorskiej, 
który wróci do Starego kraju, gdy 
mu ńe zrobi rrti-juce, ną kolanach 
ziemię ojczystą całować bidzie, łza-

d zen ia  w zan tian  bądź p og łów n ego  
bądź r o b ó t , bąd ź t t i  obu ty ch  rze  
czy  rów n ocześn ie .

P ro je k t  p . Ż e lsk ie j-M iu zo w ic - 
k ie j je s t  p rogram em  m aksym al­
nym , R ea liza c ja  je g o  n ie  je s t  ła ­
ty  a. D la te g o  te z  sp ra w a  bądź po­
g łó w n ego  b ąaż  ro b ó t p rzy  rów n o­
czesnym  usun ięc iu  żyd ów  z  a rm ii 
je s t  nada l ak tu a ln a .

B ard zo  d on ios łą  sp raw ę  p oru ­
szył?  p . Ż e 1 ska -M rozow ick? , w ska 
żu ją c  n a  kon ieczn ośc i usun ięc ia  
żyd ów  od  w sze lk ich  d os taw  d la  
w o jska . J e s t to  b ow iem  d ro ga  n? 
k tó re j ż y d z i stosow ać m ogą  ew ą 
„p o lity k ę "  (n a z w ijm y  to  w  ten  
sposób ) w  b a rd zo ’ szerok ich  ra ­
mach.

N ie  p o lem izu jem y  s ze rz e j z  w y  
tyodąm i p ie rw s ze j częśc i odpow ie  
d zi p , Ż e ls k ie j-M io zo w tc k .e j gd y ż  
n ie  chcem y do czasu zakoń czen ia  
an k ie ty  su gerow ać  czy te ln ikom  
n aszego  pog lądu  —  zazn acza ją c  
jed yn ie , że  d on ios łą  yp raw ą  usu­
n ię c ia  żyd ó w  z  w o jsk a  n a le ży  
ro zp a trzy ć  ja k n a jb a rd z ie j w szech  
stronn ie , i u w ażn ie , n ie  pow odu ­
ją c  s ie  sen tym en tem

T o  5
.j A l j d c l  z b ę d n a  

o w lo ih z n jjz
OZLAtA SZYBIO KIE PiAŹNIijC jtó-f

K O L C E B |

W Y K R Ę T Y
Prow adząc w Kościerzynie  

zim ą uczenice na spacer, nau­
czycielka gim nazja lna pośliz­
gnęła się, upadła, złamała rę ­
kę. P o  d ług ie j k u ra c ji zażąda 
ła od Ubezpieczain i należne­
go odszkodowania.

—  Owszem, rzek li urzędni­
cy, ale gdzie świadkowie, żc 
wypadek zaszedł podczas p ra ­
cy.

—  40 uczenie m oże poświad 
czyć.

—  Czy klóraś jest pełno le t­
n ia :

—  Skądżeż, io  uczenice 3-ej 
klasy.

—  A o to świadectwo ich  
iest nieważne. Gdy pan i upa­
dła należało zatrzym ać ja k ie ­
goś przechodnia, zapisać so­
bie jego  nazwisko i  adrts  — 
miałaby paw  świadka. A  tak 
to n ic  nie zapłacim y!

W łaśnie w ijąc się z bólu  na 
uczycielka n ie m ia ła  n ic  lep ­
szego do r oboty, ja k  łapać 
przechodni i  złamaną ręką za 
pisywać ich  adiesy. Szkarad­
ne w ykrętyi

WIĘZIENIE
Żydzi z wojska tak nit: ucie 

knją, ja k  przestępcy z w ięzie­
nia w Rzeszow ie. Stam tąd  
przecie  uciek ł sławny M aczu­
ga, teraz 11 drabów, a ilu  w 
międzyczasie?

Pytano się raz pewnego na­
czeln ika w ięzienia, czem u ty­
lu  aresztantów ucieka z  jeg<j 
zakładu. W zruszył ram iona ­
m i:

—  Jestem tu sam i  m am  
mnóstw o rzeczy na głow ie, 
zaś 500 lu d zi siedzi tu pc ce­
la ch ; a wie pan co on i cały 
czas robią?. , i

—  A o ?  •” *•
—  M yślą! W cią ż m yślą jak  

uciec. T c  jedyne ich. zajęcie. 
T o  co dziwnego, że wreszcie, 
zawsze coś wymyślą, (k o l . ) .

Z M  skandaliczne szKolataunle Polski
, p r z e z  ż y d ó w  w  A m e r y c e  

D l a c z e g o  R z ą d  P o l s k i  m i l c z y ?
Jak donosi pras? zagraniczna, oraz 

radio niemieckie, w poniedziałek 
przyjęta została przez sekretarza 
Stanu w 'Waszyngtonie Hulla dele­
gacja żydowska z rabinem Stephe­
nem Wisem, znanym ze swych skan­

dalicznych wystąpień pr zer i wpoi*
skich.

Delegacja domagał? się podjęcia 
u rządu polskiego kroki* dyploma- 
łjcznych mających na celu ochronę 
ludności żydowskiej. Yoza tym ra*

Rcz;żiane Rdzenia masonów
W iz y t a  Kard. Pacclii we Francji

n ie  m i a ł a  c h a r a k t e r u  p o l i t y c z n e g o
W  „A v e n ir e  d T ta ł ia " ,  o rgan  i zg o to w a ły  w ysok iem u  dotso jn iko- 

A k c jł K a to lic k ie j w e  W łoszech , w i K o ś c io ła  p rz y ję c ie  rep rezen ta  
ukazał s ię  os ta tn io  d łu ższy  a r t y - lc y jn e ,  a kardyn a ł P a e e l l i  w  dro-
kuł p ośw ięcon y  zn aczen iu  w izy ty  
kard. F a c e l i i  w e  F ra n c ji.  A r t y ­
ku ł ten  s tw ie ra za , że m is ja  m a 
w y łą c zn ie  ch a rak te r  r e lig ijn y , 

tan - W y b ó r  kard . P a c e ll ie g o  i p o w ie ­
rzen ie  mu m is ji le g a ta  papieskie­
go  n a stą p iły  d la tego , że  m ało kto 
m óg łby  ze  w sp ó łp ra co w n ik ó w  O j­
ca św. le p ie j Go rep rezen to w ać  w  
L is ieu x , c zego  sp ec ja ln ie  p ragn ą ł 
O jc ie c  św ., k tó iy  jak. w iadom o 
m a w ie lk i ku lt d la  ś. esy>
kan on izow an ej za je g o  p s łu  f i -  
katu.

W p ra w d z ie  w ład ze  fran cu sk ie

Zmiana przepisów
o s t k o ła c h  a K a d e m lc k ic h

Ogłoszono w  ostatnim Dzienniku 
Ustaw zmiany wnrowadzone na o- 
statniej sesji parlamentarnej do usta 
w ; o szkołach akademickich

Omawialiśmy je swego czasu szcze­
gółowo pizypondnamy więc tylko, że 
przewidują one między innymi moż­
ność zwiiania katedr iedynie na wnitĘ 
sek Rady W ydziałow ej, dalei , nOżrość 
mianowania przez ministra W  R- i 
O. P. tymczasowego zastency rektora 
w  razie wakansu nr urzędzie rt ctora
i prorektora, możność wzywania przez da benatu.

rektora pomocy erganow bezpieczeń­
stwa w  razie potrzeby, tryb postęno- 
wania dyscyplinarnego (orzek? 3 o- 
sobowa Komisja dyscyplinarna oraz 
jako instancja odwoławcza Senat). W  
sprawach przewinień zbiorowych mi­
nister W . R. i O. P. może powoływać 
specjalną komisję dyscyplinarną.

Wreszcie ustawa przewiduje, że 
kandydatów na studia nrzyimuje dzie 
kan lub komisja wydziałowa, a od od­
mowy przyjęcia można odwołać się

dze z L is ie u x  z kon ieczn ośc i z a ­
trzym a ł s ię  w  P a ryżu , g d z ie  z ło ­
ży ł n a leżn ą  w iz y tę  G łow ie  F ra n ­
c j i  ze  w zg lę d ó w  li ty lk o  ku rtu a ­
zy jn ych .

K om en ta rze  ten d en cy jn e  ja k ie  
d zienn ik i, rem -ezen tu jące n iek tó ­
re  s fe r y  w e  F ra n c ji  i z? g ra n ica  
mi, łą c zy ły  z w iz y tą  kard . P a ce l-  
l i t g o  w e  F ra n c ji  są  b ezp od s ta w ­
ne. O rga n  a k c ji k a to lick ie j 
s tw ie rd za , że pod róż kard . P a c e l­
lie g o  do F ra n c ji  n ie  m .a ła  ani 
c ien ia  ch arak teru  p o lity c zn ego .

Charakterystyczne jest, że ma­
soneria międzynarodowa, czy 
jawny komunizm usiłuje rozdmu 
chac tę wizytę do śmiesznych roz

Pogocfa b e z  z m i a n
P rz e w id y w a n y  p rz eb ie g  p o g o ­

dy do w ie c zo ra  dn ia  15 bm. na 
północno - w sch odz ie  zach m u rze­
n ie  duze z zan ik a ją cym i d eszcza ­
m i, poza tym  pogoda o zachm u­
rzen iu  zm iennym  pod w ie c zó r  m a 
le jącym . T em p era tu ra  b ez  w ięk ­
szych  zm ian. U m ia is o w a n e  w ia ­
try  pó łnocne i  północno - zach od ­
nia.

m ia ró w  „w s p ó łp ra c y "  bezbożn i- 
c ze j F ra n c ji  ze  s to licą  A p o s to l­
ską. O m a w ia ją c  te  fa k ty  c y to w a ­
liśm y m ięd zy  in n ym i g łos  „R o b o t  
n ik a ", c ieszącego  s ię  z dobrych  
stosun ków  W a tyk an u  i  ob ecn ego  
P a ry ża ,

P r z y  te j  o k a z ji w a r to  sob ie  u- 
p rzy tom n ić , że  m ason eria , zw a l­
c za ją ca  Kościół lub i jed n a k  w y ­
s tęp ow ać  ja k o  je g o  so ju szn iczka . 
P o s łu g iw a n ie  s ię  tą  m etodą  m a 
jeden  o c zy w is ty  ce l —  zam ącen ie  
o r ie n ta c ji m as, k tó re  s ię  u s iłu je  
z jedn ać.

Din Wise podkreślił z ruuiskien , że 
rząd polski wykazuje zbyt wielką 
tolerancję w poakramiariu ekscesów 
antyżydowskich. Dlatego też —  mó­
wił dalej rubin Wise —  położenie 
ponad 3 milionowej ludności żydow­
skiej w Polsce jes; gorsze tuż w ja- 
kimkoińiek innym kraju. Nieustają­
ce zajścia nrzcciw żydom i bojkot 
stwarzają dla żydów Sytuację bet 
wyjścia,

^od koniec „wego przemówienia 
Wise żądając interwencji rządu S-a 
nów Zjedn, u władz polskich pod­
kreślił, źe państwo polskie luitai 
otworzone przy wybitnym współu­
dziale Stanów Zjednoczonych pod 
warunkiem równouprawnienia dla 
mniejszości narodowych.

Jest rzec. 4 niezwykle znamienną, 
ż» o tym skandalicznym fakcie do­
wiadujemy się z niemieckiego źró­
dła, ;tóre uważało za stosowne pod. 
kr< ślić, że mieszanie się obcych czyn- 
ników w wewnętr me sprawy Dolskie 
jest niedopuszczalne. 1

Dlaczego władz* polskie milczą?, 
Dlaczego o stardalicznych wystąpie­
niach żydowskich przeciw Polsce do­
wiadujemy sie ze źródeł zagrrnicz- 
nych7 Czy rząd polski poczyni pe­
wno kroki dla załatwienia tej bez­
czelnej napaści ze strony ame-ykań- 
Siiiego żydóotwi ? —  Oto pytania, 
na które opinia polska oczekuie od­
powiedzi.

Z i e  się d zie je  na S lę s k u

iłowa fala strajków
K ATO W IC E , I 4.7. W  ślad za 

strajkiem okupacyjnym n? kopalni 
„M aty lda" w  Lipinach, gdzie żąda­
nie ponownego przyjęcia do pracy 
radcy załogowego potąi żyli robotnicy 
z warunkami spełnienia szeregu po­
stulatów o charakterze lokalnym, w y ­
buch! w  poniedziałek rano rówrrież 
stągik okupacyjny załogi kopalni 
Spółki uiesche „K leofas" w  Katowi- 
cach-Załeżu.

Ostatnie dwa strajki okupacyjne na 
kopalni „M aty lda* w  Lipinach i 
..Kleo/as" w  Załężu stanowi? dla 
Śląska nowy sygna* alarmów; i  są

dalszym ciągiem przeżytej przed nie­
dawnym ezasem serii straj iw  oku- 
pac, nych  ̂ którym towarzyszyło 
współdziałanie rodzin strajkujących w  
poszczegórnycn miejscowościach, przy 
czym dochod/iło nawet Go star z 
policją.

N ic wchodząc nawet w  merilum 
tych nowvch zatargów, wydalę się 
nam konieczne energiczne wkrocze- 
n.e w te sprawy powołanych czynni­
ków państwowych, celem ochron - in- 
.oresów .ibotrików poszczególnych 
kopalń, których ostateczność zmusza 
dó fego rodzaju wystąpień.


